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PRENUMERATA: 


Rocznie. + » + 24 mrk, 
półroczałe + » + 12 mk. 
ae « - - 6 mik. 
miesięcznie, . „ 2 mek 


wraz z odnoszeniem do domu 
lub przesyłką pocztową. 


OGŁOSZENIA; 


Nadesłane przed tekstem 
ł w tekscie — wiersz I mik. 
Nekrologja . „ 75 fen. 
Reklamy . . „ 70 fen, 
Zwyczajne (5 szpait) 50 ten. 
Drobneogioszenia po 6 fem. 
za wyraz. Najmniej 5048. 


ORGAN NARODOWY. 


Założyciel i wydawca Jan Grodek. 


Łódź, Wtorek 19 Lutego 1918 r. 


Protest. 


Pod tym tytułem zamieścił krakowski 
„Głos Narodu” z powodu traktatu brzes- 
kiego, doskonale arzumentujący artykuł, 
z którego przytaczamy niektóre ustępy: 

„Historyk obecnych wypadków będzie 
miał zadanie niecodzienne. Będzie musiał 
dociekać, jakiemi drogami kroczyła dyplo- 
macja nieudolna, ślepa na najprostsze 
oczywistości. Bądzie musiał rozwikłać 
gąszcz rzeczy bęzrozumnych i często nie- 
pojętych. Jeżeli prawdą jest, co się opo- 
wiada w kolach poinformowanych, że na 
zawarcie takiego pokoju z Ukrainą wpły- 
nęły względy aprowizacyjne — co zresztą 
hr. Czernin poprzednio sam głosił — to 
można w istocie powiedzieć, że Austra 
sprzedała za pszenicę coś w rodzaju poli: 
tycznego pierworództwa w kwestji polskiej, 
jakie spadało jej samo w otwartą dłoń, 
dzięki układowi stosunków. 

Ale dyplomacja wiedeńska była zawsze 
mistrzynią w marnowaniu najświetniejszych 
okazji i w rujnowaniu wszystkiego, co 
los pobłażliwy budował dla miej, zle bez 
jei przyczynienia się, a często przeciw jej 
własnym nieskoordyrnowanym odruchom. 
Miliony tonn ukraińskiej pszenicy nie wy- 
nagrodzą Austto-Węgrom tej szkody, jaką 
wyrządziło jej odcięcie Chełmszczyzny i 
Podlasia. Bo traktaty, zawieranie w chaosie 
stosunków nieskonsolidowanych, nie mają 
trwałości i przez dyplomację przewidującą 
itak traktowane być powinny. Ale trwałym 
będzie za to ten rys, jaki rozwarł się mię- 
dzy bałamuctwami dyplowacji brzeskiej a 
cbrażonym interesem Polski. 

Przekona się o tem: br. Czernin, gdy 
rys tem trzeba będzie zslepiać i zama!o- 
wywać. Wówczas zrozumieją panowie 
z Bzliplatzu, że sympatje dwudziestomi- 
Jjonowego narodu nie są drobnostką i że 
trzeba było dwa razy się namyślić, zanim 
się z nich przez nieudolność, czy zaślepie- 
nie zrezygnowało, Złą przysługę oddał 
Ausirji jej minister spraw zagranicznych. 
Historja osądzi ją tak, jak na to zasługuje 
każde krótkowidztwo i każde obliczanie 
na metę najbliższych dm. 

Albo musimy przyjąć, że akt z piąte- 
go lisiopada ma jeszcze jakieś znaczenie 
iże państwo polskie istnieje — a wów- 
czas bez jego zgody nie wolno. nikomu 
części jego odrywić i obcym czynnikom 
oddawać, albo też, jeżeli Wiedeń i Berlin 
akt listopadowy przekreślają i politycznych 
konsekwencji z mego nie wyciągają, wów» 
czas ziemie te, wtaz z całem Królsstwem, 
są częścią byłego caratu, Wtedy zzŚ okf= 
panci, dzierżący te ziemie tylko faktycznie, 
Siłą oręża, nie zaś tytułem własności, ni 
mają prawą nimi się rozporządz 
daćby je mogła Ukrainie tylko Rosja, Ta 
zaś, o ile mamy na myśli bolszewizm, 
Ukrainy, zawierającej pokój, nie uznaje, 
rząd jej uważa za uzurpatorski i układów 
z nim nie prowadzi: 

Oto mały przykład zamętu, w jaki dy- 
plomacja kr. Czernina wpakowała Austroz 
Węgry. 

Pod adresem zaś ukraińców pisze „Głos 
Nerodu”: 

„Młoda republika nie zdaje sobie mo- 
że sptawy z tego, co znaczy przywłasz- 
czenie sobię przez nią ziem spornych — 
zresztą spotnych tylko z jej punktu widze- 
nia, nie z pumktu naszych praw. Nie ro- 
zumie, iż Życie swoje, życie państwa, nie 
mającego granic, a zalo posiadającego 
dwa kłócące się rządy, rozpoczynają od 
aneksji, i to wyszedłszy ze stanowiska 
bezaneksyjnego. Głos trzeżwej rachuby 
winien przestrzec nowe i nieskonsolidowa- 
ne państwo, które w przyszłości z Polską 
będzie sąsiadowało, Winiea przestrzec je 


p 
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przed braniem ciernia w swe żywe ciało 
i przed uniemożliwieniem zgóry slosun- 
ków przyjaznych z Polską. Wisle można 
położyć, oczywiście, na karb niedoświadź 
czenia nowokreowanych dyplo w, a 
także na karb kłamliwych obietnic, jakiemi 
jch może uspokajano i łudzono. Niemniej 
przestroga jest konieczną i, rzucając ją, 
spełniamy obowiązek uczciwości politycz- 
nej, której cały świat domaga się na czas 
powojenny w stosunkach narodów pomię- 
dzy sobą." 

Wywody swoje organ krakowski kon- 
klnduje: 

„Nie jesteśmy społeczeństwem dzieci, 
które przywabia się cukierkiem, lub stra- 
szy rózgą. Są sprawy zasadnicze, w któ- 
rych niema dla nas kompromisu, a tem 
mniej rezygnacji. A kto chce stosować 
wobec nas metodę drażnienid lub prześla- 
dowań, musi dobrze obliczyć się z tym, 
czy jego ogólna sytuacja rozwala mu na 
takie eksperymenty, A musi też wiedzieć, 
że spokój narodu nie jest słabością, lecz 
siłą, nie rezygnacją, lecz niezłomnym: 
przetrwamy i zwyciężymy.”* 


PYRA PAUZA, 


Deiecaci Koła polskiego 
odrzucili zaproszenie Czer= 
nima. 

Z Wiednia donoszą: 

W sobotę odbyło się posiedzenie 
plenarne Koła polstiego, na którem o=% 
becni byli również liczni członkowie 
Izby panów. 

Przyjęto zaproponowane przez Da- 
szyńskiego oświadczenie, jakie ma zło- 
żyć komisja parlamentarna w lzbie po- 
słów, oraz zaakceptowano odezwę do 
narodu polskiego, protestującą przeciw- 
ko przyznaniu Chełmszczyzny Ukrainie; 
również przyjęto jednobrzmiącą rezolu- 
cją dla Izby panów. 

Wszystkie te rezolucje przyjęte zo- 
stały bez dyskusji i jednogłośnie. U- 
trzymane one są w tonie bardzo os- 
trym, W poniedziałek koło obradować 
będzie o taktyce, jaką zastosować w 
parlamencie. 

Dzienniki donoszą, że dwaj delegaci 
polscy, których hr. Czernin zaprosił do 
siebie na naradę, odmówili przyjęcia 
zaproszenia. 


Złożenie mandatów. 


„Lokal Anzeiger“ donosi za Lwowa: 
W ratuszu odbyło się zebranie pod 
przewodnictwem prezydenta Rutowskie* 
go. Uchwalono jednogłośnie, by wszys- 
cy posłowie polscy złożyli swe manda- 
ty, gdyby istotnie Chełmszczyzna miała 
być odebrana Królestwu. 


Przeciw budżetowi. 

Z Wiednia donoszą: 

Koło. polskie poleciło posłowi Ignace- 
mu Rosnerowi, delegatowi austrjackiemu 
w Warszawie przemawiać w komisji bu- 
dżetowej parlamentu wiedeńskiego prze- 
ciw budżetowi. 


Protest polaków w Mose 
kwie. 

„Matin“ dowiaduje się z Petersbur= 
ga, że komitet naczelny związku pol- 
skiego w Moskwie założył protest prze- 
ciwko zajęciu przez Ukrainę ziem poł- 
skich. 

Anglija nie uznaje zawarte” 
go pokoiu. 

_ Wedlug biura Reuters, rząd angielski 

nie uważa siebie za zobowiązanego do u- 


znania pokoju, zawartego przez Anstro- 
Węgry, Niemcy, Buigarję i Turcję z U- 
krainą, 


Cała Rosja przeciwko 
Ukrainie. 


wTelegraphen-Union donosi z Peters- 
burga: 

- W rosyjskich kołach przemysłowych i 
handlowych układ pokojowy z Ukrainą 
wywołał niesłychane wzburzenie, wskutek 
jego znaczenia ekonomicznego. 

Przemysł rosyjski zostałby w razie u- 
trzymania się tego układu pozbawiony 
węgla i licznych surowców, cała zaś Ro- 
sja skazana byłaby na głód, 


Austria chciała pośredni= 
czyć pomiędzy Rosją a 
Ukraina 

Według informacji „Tempsa" z Peters- 
burga, w kotach bolszewickich zapewniają 
że rząd austrjacki zaproponował Radzie 
komisarzy ludowych pośredniczenie po- 
między Rosją a Ukrainą w ich konilikcie 
politycznym i gospodarczym. Wiedeń miał 
podcbno zobowiązać się do skłonienia Ra- 
dy kijowskiej do znacznych ustępsty te- 
rytorjalnych na rzecz rządu petersburs- 
kiego. 

Rada komisarzy ludowych po burzli- 
wem posiedzeniu odrzuciła propozycję 
wiedeńską. 


Pertraktacje z Rumunja. 


Z Berlina donoszą, że dotychczas je- 
szcze nie rozpoczęto z Ritmunją pertrakta- 
cji o-pokój, Jest to jednak bardzo praw- 
dopodobne, że w dniu 22 b, m. rokowa- 
nia te się rozroczną. W tym czasie uda 
się sekretarz stann v Kilhllmann do Foc- 
sani, aby objąć kierownictwo nad rokowa= 
niami. 

Podstawy ewent. pokoju nie są jeszcze 
ustalone, można jednakże już dzisiaj za- 
pewnić, że również przy tych  pertrakta- 
cjach, jak i z Ukraine, najgłówniejszą ro- 
lę odegrzją sprawy gospodarcze. 


Abdykację króla rumuń= 
skiego uważają za fakt 
nieunikniony. 


„Secolo* donosi: W -londyńskich i 
paryskich kołach politycznych oczekują 
z zupełną pewnością w najbliższych 
dniach decydujących wydarzeń w Jas- 
sach i Bukareszcie. Abdykacje króla 
Ferdynanda uważają za fakt nieuniknio- 
ny; wiadomości co do tego, czy król 
zamierza abdykować na rzecz swego 
brata, czy syna, są sprzeczne. 

„Stampa” dowiaduje się z Rzymu, 
że król Ferdynand zamierza abdykować 
na rzecz swego brata. 


Czy posłowie koalicji onusze 
czą Jassy? 

O wypadkach rumuńskich 
Post“ donosi: š 

Rządy koalicji zawiadomiły swojch 
przedstawicieli w Jassach, że uważać będą 
pertraktacje Ramanji z wrogiem za akty 
niepszyjazne. Dotychczas jeszcze nia zae 
padły postauowienia co do tego, czy w ra- 
zie rokowań pokojówych posłowie mają 
opuścić Jassy; jest to jednak bardzo praw- 
dopodobne, gdyż Rumiinja w swoim cza- 
sie podpisała układ o niezawieraniu po- 
koju- osobnego. 
Zerwanie rokowań Poters= 

: burskich. 

Z Berlina urzędowo donoszą pod datą 
16 b, m.: 

Komisja niemiecka, jako też komisje 
państw sprzymierzonych opuściły w dniu 
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wczorajszym Petersburg i dłisiaj rano w 
drodze powrotnej przekroczyły linje niz- 
mieckie na froncie. 


Podróż ministra, 


Z Monachjum donoszą: 

Bawarski prezes ministrów 
Dand! wyjechał do Stutgardu, aby się 
przedstawić królowi. Wedlug opinii 
prasy niemieckiej, podroż ta ma na ce- 
lu omówienie sytuacji wynikłej skutkiem 
brania udziału w rokowaniach ministra 
bawarskiego br. Podewilsa. 


von 


Dzisiaj przemawiał KūkI- 
manna. 


Dzienniki berlińskie donoszą, że dzisiaj 
na posiedzenin plenarnem parlamentu, przy 
pierwszem czytaniu traktatu pokojowego 
z Ukrainą, zabrał głos sekretarz stanu v. 
Kiihlmann i wypowiedział dłuższe przemó- 
wienie. 

Zdobycie Kijowa przez bole 
szewików. 


Petersburska agencja telegraf, komu- 
nikujo: 

Walki o Kijów zestały ukończone, Ki- 
jów został zdobyty przez rewolucyjne siły 
zbrojne. 

Komisatjat do spraw aprowizacji utwo« 
rzył wydział dla wymiany towarów, ażeby 
wytwory przemysłu krajowego zbywać po 
ustalonych cenach wzamian za zboże i are 
tykuły żywnościowe. 

Sprawozdanie telefoniczne, otrzymane 
z Moskwy, rzuca nieco Światła na zajścia 
poprzedzające zdobycie Kijowa, 

W walce wzięła udział cała artylerja 
bolszewików. Działa ustawiono na wszyst- 
kich wyniosłościach, jak również na pra- 
wym brzegu rzeki. Ogniem ziało zgórą 
dwieście armat. Wydarzenia październiko= 
we, które miały miejsce w Moskwie, ble- 
dną wobec tego, czego widownią był Ki- 
jów. Giówna walka rozegrała się w okolicy 
Pieczery, punktu zbornegu wojsk ukraiń= 
skich. 

Deniesiono, iż oficorowie i uczniowie 
szkoły oficerskiej przyłączyli się do ukra- 
ińców. Według doniesień maksymalistów, 
w szeregach ukraińskich walczą oficerowie 
rumuńscy, angielscy, belgijscy i f ancitscy, 
Wielu zakonników zgłosilo się w charak- 
terze ochotników. 


Klęska Aleksiejewa. 
Doniesienie Petersb, Ag. Telegr.: 
Walczący pod Woroneżem oddział ge- 

nerała Aleksiejewa poniósł dotkliwą klęskę. 
Wojska rewolucyjne otrzymeły posiłki, Ko- 
zacy zostali okrążeni i musieli złożyć broń. 
Pofmani kozacy opowiadają, że gen. Ale- 
ksiejew przyrzekł w ciągu 8 dni cczyścić 
południe z wojsk „sowjetów*. 

Zebranie rządu wo skowego kozaków, 
odbyte w Nowoczerkasku, powzięło for- 
malrią rezolucję w sprawie podjęcia ofen- 
sywy. Wojska reakcyjne w Nowoczerkasku 
zrrajdują schronienie u kozaków. 

Rząd wójskowy opracował plan kiero- 
wnictwa Rosją w razie zwycięstwa nad 
wojskami „sowietów*. Na liście projekto- 
wañych ministrów niema Kaledina. 

Urzędników kolejowych, którzy odmó- 
wili oddania się pod rozkazy kozaków, 
rozstrzelano. 


Wojna z kozakami. 


Rada miasta Saratowa wypowiedzia* 
ła wojnę kozakom Astrachańskim. Do- 
nosi o tem biuro Wolffa. 


Walki w Finlandji. 


Specjalny korespondent „Koeln. Ztg.” 
z Haparandy telegrafuje do swego pisma: 


GAZETA ŁODZKA 


Kolej między Torneo a Sejnaejoki, 
kwaterą główną hr. Mannesheima naczel- 
nego dowódcy armji finlandzkiej, jest nie- 
naruszoną, Wiadomość o wysadzeniu w 

wietrze różnych mostów była fałszywą. 

lociągi krążą bez przesiadania. Codzien- 
nie chodzi pociąg, w którym podróżni ko- 
rzystają ze wszystkich wygód. Z osobis- 
tych wrażeń o bitwie pod Torneo i po 
zwiedzeniu pobojowiska stwierdzić należy, 
że poprzednie wiadomości były bardzo 
przesadzone, 300 syberyjskich strzelców 
po upartym oporze rozbrojono. 

Ilość uzbrojonego wojska hr. Mannes- 
heima określić można na 25000, nieuzbro- 
jonego zaś na 100 tysięcy. $ 

Wiadomości o dowozie rosyjskiego 
wojska z Petersburga uważają tu za prze- 
sądzońe. Brak pizedewszystkiem broni. 


Aresztowanie ks. Mikołaja 
Mikołajewicza. 

„Stockholms Dagblad* dowiaduje się, 
że wielki książe Mikołaj Mikołajewicz 
znajduje się pod eskortą Czerwonej gwar- 
dji w drodze do Petersburga, gdzie — jak 
wiadomo — stanąć ma przed trybunałem 
rewolucyjnym. 


Carowa-wiłowa w Kopen= 
hadze. 

Szwajcarski Press-Teizgraf dowiaduje 
się, że carowa-wdowa Marja Teodorówna, 
urodzona księżniczka duńska, w ostatnic: 
dniach przybyła do Kopenhagi, gdzfe za- 
mierza ostatecznie osiąść na stałe, 


Polski korpus Muśnickiego, 


W „D. L. Ztg.* czytamy: 

Jak ostatnie wiadomości stwierdzają, 
korpus Muśnickiego stoi obecnie w o- 
kolicach Bobrujska (na południo-wschód 
od Mińska). Liczebność korpusu tego 
mocno pisma galicyjskie przesadzają. 

Podlug ściślejszych informacji, oka- 
zuje się, że korpus ten liczy 12000 lu- 
dzi; posiada on artylerję i amunicję, 
lecz w nieznacznych ilościach. Dotych- 
czas otrzymuje korpus żołd i żywność 
z Rosji, lecz zapasy tej ostatniej są na 
wyczerpaniu, ponieważ okoliczna lu- 
dność niema już sama wiele żywności. 
Korpus nie ma żadnych zamiarów za- 
czepnych, lecz wyłącznie obronne. 
Oprócz tego korpusu znajduje się jesz- 
cze w innych miejscowościach Wielko- 
rosji 15000 polskich żołnierzy i na Ukra- 
inie 25000. Obydwa te oddziały nie 
znajdują się z korpusem gen. Muśnic- 
kiego w żadnym związku. 

Również wyjaśniło się w ostatnich 
ilniach, że wiadomości o wzięciu do nie- 
woli Krylenki z całym sztabem głównym 
w Mohylewie, zajęcie Witebska i Smo- 
leńska nie były oparte na ścisłych in- 
formacjach, lecz tylko na pogłoskach, 
które się nie sprawdziły. 


A Z se 
Wieści z Rosji. 
Spisek oficerów ceofem uwięzienia 
Lenina, 

Pet. Ag. Tel. donosi: pod datą 16 b. 
m.: Natraflono tu na ślad spisku ofi- 
cerskiedo, zającego na celu wzięcie do 
niewoli Lenina. lokalu organizacji 
znaleziono bomby i granaty ręczne. 

Wvjna domowa w Rosji. Walki pod 
Tagunrogiew, Rostowem, Woroneżem 
i Symferonolem. 

Pet. Ag. Tel. donosi: Operacje gen. 
Aleksiejewa w okolicy Taganrogu trwa- 
ją w dalszym ciągu. Pomiędzy Czer- 
woną Gwardją a przeciwnikiem miało 
miejsce gwałtowne starcie. Operacje 
militarne odbyły się w trzech punktach. 
Gen. Erdelli walczy pod Rostowem, 
gen. Aleksiejew pod Woroneżem. W za- 
ciekłych walkach pod Woroneżem woj- 
ska sowietów zostały okrążone ze 
wszystkich stron. A'eksiejew opraco- 


wał plan strategiczny, celem okrążenia |. 


wojsk rewolucyjnych. 

W razie powodzenia Aleksiejew ma 
zamiar maszerować przez Woroneż i 
Charków na Moskwę i Petersburg. 

„lzwiestja* oświadczają w artykule 
wstępnym, że Aleksiejew podjął walkę 
nietylko przeciwko bolszewikom, lecz 
w celu restytucji monarchji. Zaprze- 
czają pogłosce o zajęciu Woroneża 
IRS: wojska Aleksiejewa. Walki od- 

yły się podobno o 300 wiorst na po- 
ludnie od Woroneża pod miejscowością 
Kamienskaja. 

Po bitwie, jaką stoczyły oddziały 
marynarzy i Czerwonej Gwardji z od- 
działami wojsk tatarskich, zajęto Sym- 
feropol. Katedra została uszsodzoną. 
Tatarzy uciekają. Wojska robotników 
i marynarzy uznają jedynie władzę so- 
wietów. Wiadomości prasy zagranicz- 
nej, jakoby na Kaukazie i na półwyspie 


Krymskim panowała dżuma są najzu* 
pełniej zmyślone. È 
Akcje hankows unieważniono. 
Pet. Ag. Tel, donosi: 
Według opublikowanego dekretu, ċały 
majątek dawnych banków prywatnych 
TEMU | 


Wznowienie wa 
Telegramy. 


Komunikat miemieckia 
Berlin, 18-go lutego. (Urzędowo) 
Z widowni zachodniej. 


W wielu punktach frontu wieczorem 
ożywiła się walka artyleryjska,  Działal- 
ność piechoty ograniczyła się do utarczek 
wywiadowczych. 

Przy jasnej mroźnej pogodzie samolo- 
ty były bardzo czynne dniem i nocą. 

Urządzenia militarne za frontem mie- 
przyjacielskim obrzucono obficie bomba- 
mi. Jeden z samolotów atakował Londyn. 

W ciągu dwóch ostatnich dni w walce 
powietrznej i z ziemi zestrzelono 16 nie- 


przekazany został nowemu Bankowi. Pań- 
stwa republiki rosyjskiej na zasadzie sek- 
westru następującego: 


Wszystkie akcje banków uznane są za 
nieważne i wypłata dywidend zostaje znie- 
słona: 


Ik z Wielkorosją. 


! przyjacielskich samolotów i 2 balony na 
j uwięzi. 
Z pozostałych terenów walk nic no- 
wego. 
Pierwszy Generat-kwatermnistra 
ŁUBENDORFF, 


Komunikat wieczarny. 
BERLIN. 18-go lutego. (Urzędowo) 


Na południowym wschodzie od Tahu- 
re rozwinęły się walki miejscowe. 

Na froncie wielkoruskim dziś o godz. 
12 w południe rozwinęły się kroki nie- 
przyjacielskie 

W pochodzie na Dźwińsk dotarliśmy 
bez walk do Dźwiny, 

Wezwane przez Ukrainę ma pomoc w 
walce jej z wielkorusami wojska nasze 
rozpoczęły poriuód w kierunku cd Kowla. 


Z prasy polskiej 


Krakowski „Naprzód" pisze: 

„Dzień 9-ty lutego 1918 r. będzie 
daiem złowieszczym dla Polski, W dniu 
tym postanowiono zawrzeć pokój kosze 
tem utraty ziemi Królestwa Pulskiego 
na rzecz nowego państwa ukraińskiego. 
Pierwszy traktat pokojowy odrywa od 
Królestwa około siódmą część ziemi i 
około milion Polaków oddaje pod ob- 
cą władzę, 

Granice Ukrainy mają prawdopodo- 
bnie stykać się w przyszłości nie tylko 
z Austrją, lecz i z Niemcami (przez Li- 
twę): siąd ich rozciągłość aż do guber- 
nji grodzieńskiej. Co to dla Polski o- 
znacza w przyszłości pod wzg'ędem han» 
dlowym łatwo zrozumieć. Przewidywać 
też pod tym względem można najcięż- 
Sze straty i ciosy. 

Hr. Czernin oświadczył kilkakrotnie, 
że Polska nie ma być odcięta; traktat z 
| Ukrainą przeczy temu w jastkrawy spo- 
sób. 

Naród polski staje przed jedną z 
najcięższych chwil od czasu ostatniego 
podziału Polski, Od jego siły, od sto- 
pnia uświadomienia sobie wielkości nie- 
bezpieczeństwa wiele zależy”, 3 

W „kurjerze Polskim* dr. Z. Salinger 
artykule „Wobec klęski" pisze: 

W chwilach gdy spadają na głowy 
nasze ciosy, staramy się zwykle doszt- 
kiwać przyczyn, które je spowodowały. 
Na każdy fakt składa się zazwyczaj ca- 
ły szereg rozmaitych czynników, czasem 
nawet luźno ze sobą związanych. Po- 
dobnie, jak na rozbiór Polski w XVIII 
wieku złożyły się przyczyny zarówno ze- 
wnętrznej, jak i wewnętrznej natury, tak 
i obecnie spadający na nas cios jest wy- 
nikiem splotu różnorodnych czynników. 
Jednym z nich, a bodaj czy nie jednym 
z ważniejszych, jest, zdaniem mojem, 
nasza bierność, apatja, nasza martwota, 
brak zdolności do czynu. Wszak nie 
umieliśmy wykrzesać z siebie tego wszech- 
oparniającego ognie, wydać ze swego 
łona tej siły społeccuej, o której się ty- 
le mówiło i pisało. Zdawało się przez 
chwilę, że społeczeństwo zrozumiało, iż 
cza derzyć „w czynów stal"; ale nie- 
stety... było to tylko złndzerie. Pomię- 
dzy czynem polskim z dnia 6 sierpnia 
1914 r., a czynem obecnym Dowbora - 
Muśnickiego, leży długi, a smutny okres 
martwoty, bierności, zmagań i walk we- 
wnętrznych; na odgłos złotego rogu po- 
zostały masy — głuchemi. 


u*—,„ino oni nie 
jest gorzka prawda. 
być się na twórczy wysi- 
ua bohaterstwo, na jedno- 
i łe, ale nie umiemy 
weutnie dążyć do jedne- 
ać w napięciu przez dłuż- 
swych sił i nerwów. Powie- 
że zwycięży w wojnie wbecnej 
io ma silniejsze nerwy; jeśli tak 
to biada nam, bo my 
ów nie mamy; chyba, że 
je w sobie wyrobimy. 

Wielkie zagadnienia dziejowe 
strzygają się krwią i żelazem, a my 
chcieliśmy je rozstrzygać papierowemi 
deklaraciami piekuie brzimiacemi fraze- 


toz- 


sami i szczytnemi hasłami, Apelowaliś- 
my do zasad sprawiedliwości i byliśmy 
tak naiwni, že sądziliśmy, iż to wystar- 
Czy dla odzyskania tego, co utraciliśtny, 
iż obce ręce wyciągną nam kaszłany z 
pieca. 

1 jeszcze jedno: nie skorzystaliśmy z 
tych kilku lat wojny nawet w tym kie- 
runku, aby się skonsolidować wewuętrze 
nie, aby wytworzyć te spoistość, która- 
by nam sił dodała. Zdawało się ideali- 
stom, że pod wpływem tych wstrząć- 
nień potężnych i dziejowych  katakliz- 
mów, w wirze straszliwej wojny, z ci- 
chej się mogły podniesie naród, jak 
marzył Sł wacki, i będzie, jak wielki 
posąg z jednej bryły Śniżu ulany, „a tak 
hartowny, że w gromach nie pęknie", — 
I znów — złudzenię prysio. Po 3 i pół 
latach wojny jesteśmy rozbici, jak daw- 
niej, i nie możemy się zdobyć ma zad- 
ną jednolitą decyzję, chyba, by wydać 
jęk rozpaczy. I oto jesteśmy dziś tak 
samo bezsilni, jak wówczas, gay pod- 
dawano amputacji żywy nasz organiz 
państwowy. Oby jednak pod wpływem 
tego ciosu, jakiego doznąliśmy, naród 
nasz okrzepł, stęźsł, podobnie, jak to 
było po pierwszym rozbiorze, który o- 
trzeźwił społeczeństwo, i pchnął je na 
nowe diozi. Wówczas tylko będziemy 
mogli powetować nasze straty, jeżeli 
staniemy ramię do ramienia.  Zestrzel- 
my więc „myśl w jedno ognisko i w je” 
dno ognisso duchy", a z naszej woli 
czyn nasz będzie,* 

RETECTYTIE EEEE A AEE ASA OTZCWPA 

Radny Ciszewski, który przed kilsu 
dniami odczytał rezolucję P. P. S. na ze- 
henin Rady miejskiej, wyjechał na za- 
chód. 


Radny Wacław Łypacewicz, jeden z 
leaderów Zjednoczenia Stronnictw De- 
mokratycznych, wystąpił z tego stron- 
nictwa. 

W salonach pałacu hr. Krasińskich 
w apartamentach regenta I. Ostrow- 
skiego, w niedzielę w godzinach poo- 
biednich, odbyło się liczne przyjęcie z 
udziałem tego samego towarzystwa co 
i poprzedn'ej 


niedzieli, nadto przybyli 


regenci Ks. arcybiszup dr. A. Kakowski 
i ks. Zdz. Lubomirski. 

Wypadki ostatnich dni, jak również 
wiadomości nadeszłe z innych dzielnic 
kraju, były żywo omawiane, 


iowiez, 


zaciągu 


inspektor 
wojska p 
S. p. mejor Eydziatowicz pozostawił 
list, w którym, jako motywy zozpaczliwe 
go kroku swego, podaje przejścia moralne, 
wywołane wydarzeniami dni ostatnich. 
Ludwik Eydziatowicz, major wojska 
polskiego, był dyrektorem fabryki wagonów 
w Sanoku, z chwilą wybuchu wojny ae 
y 


się do Legjonów w Krakowie, gdzie 
później 


pierwszym komendantem placu. 


zastępcą komendania grupv Legjonów w 
Kozienicach a ostatnio szefrm zaciągu do 
wojska polskiego w Warszawie. 


Echa dni ubiegłych. 

Między licznymi studentami wyższych 
uczelni, którzy po uroczystościach nie wró- 
cili do domów, znajdują się stad. polit. 
Staniszewski, Byn ministra pracy, 


Aresztowanie kolporierów. 

Policja polowa aresztowała — jak dono- 
si „Gonie: Wieczorny“ — wa czwartek 
około 60 kolporterów pism za Bprseduż do- 
datków, zawierających manifest Najdostoj* 
niejszej Rady Regencyjnej, deklaracię ustę: 
pającego gabinetu i deklarącję Rady Miej- 
skiej. Aresztowanych odprowadzono do cy- 
tadeli. 

Posterunki werhunkowo w Chałm= 

szczyżnie, 

Personeł urzędów zaciągowych do woje 
ska polskiego w Chełmie, Krasnymstawie, 
Biłgoraju i in. miustach na Chełmazczyź: 
nie przybył już do Warszawy, Biura za- 
ciągowe zwinięto, 


Obostrzeżenia przy przejeździe. 

W ostatnich euasach wprowadzono 
reg obostrzeń przy przejeździe z okupacji 
niemieckiej do austrjackiej; przyczem pod- 
różni poddwwani są bardzo Ściełej i obo» 
strzonej rewizji. 


Radom. 

W ubiegły wtorek odbyło się nabożeń- 
stwo i pochód: Ruszono najprzód pod ine 
spektorat Głównego Urzędu Zaciągu. 

Miasto udekorowane było flagami na» 
rodowemi, przybranemi krepą. W ozasia 
pochodu przemawiał prezydent miasta Ra- 
domia. 

Lublin. 

O godz. 10 rano, w ubiegły wtorek, po 
nabożeństwie sformowano pochód, do któw 
rego przyłączyła się milicja, straż ognio= 
wa, stowarzyszenia i kluby, magistrat, rada 
miejska ft. d. Pochód ruszył s Krakow. 
skiego Przedmieścia. 

Pochód udał się przed ogród Saski, gdzie 
wygłoszono mowy, Pierwszą wygłosił prze- 
mysłowiec i działacz lubelski, p. Makowski, 
Nsgajutre ogłoszono w Lublinie, że po godz. 
8 wieczorem nie wolno wychodzić na ulicę. 

— „Ziemia Lubelska”, która zmuszona 
była zawiesić na kilka dni wydawnictwo, 
ukazała się znowu. W dniu 10 b. m. u- 
kszął się numer zmniejszony. Od dnia 10 
począwszy, będzie wychodzić „Ziemia* już 
w normalnej objętości. 


Kielso. 

Krążą pogłoski, że zarząd okupacji au 
strackiej ma być wkrótce przeniesiony s 
Lublina do Kiele, 

Piotrków, 

Na murach miasta pojawiło się nastę« 
pujące obwieszczenie: 

„Ze wzgldu na utrzymanie spokoju i 
porządku publicznego zarządza się ad do 
odwołanie, eo następuje: 

1) Wszystkie restauracje, wyszynki, pia 
wiarnie, enkiermie, kawiarnie, młeczarnie, 
herbaciarnie, jadłodajnie, kuchnie ludowe 
it. p. przedsiębiorstwa muszą być punk- 
tnalnie © godz. 8 wieczorem zamknięto, 

2) W»zelkie zebrania i grupowania się 
tak na ulicach, jak i na placach publicze 
nych są surowo zakazane, 

3) Każda wykroczenie przeciwko spo: 
kojowi i porządkowi publicznemu będzie 
wszystkiemi do dyspozycji stojącemi środ- 
kami energicznie stłu nione. 

Piotrków, d, 14 lutego 1918 r.. 
C. i k. komendant powiato 
w. s, Maob, major. 
Włocławek. 


Na mocy rozporządzenia, wydanego w dą 
15 b. m. a ogłoszonego w dniu 17 lutego 
przez De naczelnika powiatu w porozumie= 


GAZETA ŁODZKA 


gie alfentanil, w wieku lat 2 


$. 


ledziałek, dnią Ie zo lutego 1918 r. po długich cierpieniach zmarła, opatrzoną 


Stefanja z Bednarczyków Jurczak. 


wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w środę, dna 20 b. 
z domu żałoby przy ul. Wólczańskiej 27, na Stary cmentarz katolicki. 


zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych 


miu się z gubernatorem wojskowym dla 
ME ad miejtkkzo Włocławka, od godz. 9 
wiecz. do godz. 4 r. ruch uliczny jest 
wzbroniony. Jednocześnie o tej „godzinie 
powinny być zamknięte wszystkie „domy 
zajezdne, restauracje, kawiarnie, cukiernie, 
łeatry, kinematografy i wogóle wszystkie 
łokale publiczne, nie wyłączając kółek to- 
warzyskich. 
Przerwanie nabożeństw w katedrze 
w Włocławku. 

W „Gońcu Kujawskim* czytamy: 

„Wskutek sprofanowania przez rozlew 
brwi Bazyliki Katedralnej na mocy prawa 
kościelnego (Kavony 1172, 1178) nabożeń- 
stwa w niej zostały wstrzymane aż do dal- 
esego rozporządzenia”, 


Zgon ks. kan. Puacza. 


Dn. 16 b.m. zmarł w Kłobucku proboszcz 
parafji tamtejszej, niedawno przybyły z Re= 
sji, kanonik kapituły Włocławskiej, ksiądz 
Kazimierz Pnacz. ist 

Ksiądz kanonik Puacz urodził się 16 
lutego 1854 r., wyświęcony na kapłana 
w r. 1877, kanonikiem kapituły włocław- 
skiej został w 1909 r., proboszczem zaś 
kłobuckim w 1901 r. 

Zmarł na ziemi ojczystej, którą szcze- 
rze ukochał, i do której danem mu było 
powrócić. 

Odezwa Witosa. 


Prezes Polskiego Stron. Ludowego w 
Galicji, poseł Witos, ogłasza w „Piaście* ar- 
tykuł, który kończy się wezwaniem: „Do 
Was się zwracam, Polacy, do Was, ludu 
wioścjański: Przygotowujcie się na czasy 
ciężkie. Przygotowujcie się na ofiarność 
w większej mierze, niż dotychczas. Ufaj- 
cie swoim politycznym reprezentacjom, a 
przedewszysikiem wierzcie niezachwianie, 
te sprawa polska nie została w Brześciu 
Litewskim ostatecznie załatwiona. Bądź- 
cie rozważni, ale i przygotowani na wszy- 
stko. 


Gindomości bieżnce, 


— Uroczyste nabożeństwa. 


W niedzielę we wszystkich kościo- 
łach katolickich w Łodzi odczytana zo- 
stała przez duchowieństwo odezwa ar- 
cybiskupa warszawskiego ks. Aleksan- 
dra Kakowskiego do ludu wiernego, z 
powodu odłączenia katolickiej Chełm- 
szczyzny i Podlasia od Polski i odda- 
nia tego kraju, który spłynął krwią 
wiernych za św. wiarę katolicką schiz- 
matyckiej Ukrainie. Następnie odśpie= 
wane zostały przy wystawieniu Naj- 
Świętszego Sakramentu  suplikacje i 
Swięty Boże, hymn „Boże coś Polskę“ 
zakończył modły błagalne. 


Wczoraj, © godz. 10-ej rano, w koś- 

ściele Sw. Krzyża, odbyło się uroczyste 
nabożeństwo na intencję Polski, które 
zgromadziło tłumy pobożnych. Mszę 
św. przed Wielkim Oltarzem celebro- 
wał ks. prałat W. Tymieniecki, w asy- 
stencji ks. Dominika Kaczyńskiego i ke. 
ldebskiego.  Ceremonjarzem był ks. 
Walarjan Olesiński. 
, proboszcz parafji N. 
M. Panny, wygłosił kazanie, nacecho- 
wane gorącą miłością Ojczyzny i wiarą 
wSpr awiedliwość Boską. 

Podczas nabożeństwa chór sumowy 
przy kościele Sw. Krzyża, pod kierun- 
kiem p. Kuleszy, wykonał z towarzysze- 
niem or.anów: „Kyrie, ze mszy Glocka; 
na „Graduale“ — „Pod Twoją obronę” 
Troszla; na „Sanctus'—„Z nieba idą na 
ten świat*—chorał; na „Benedictus* — 
„Boga Rodzico* Galla; na „Agnus Dei* 
— „Módlmy się“ Dębińskiego. 

Po ukończeniu nabożeństwa zgro- 
madzony lud odśpiewał „Boże coś Pol- 
%ę'—,Z dymem pożarów” i „Rotę”. 

Wczorajszą uroczystość kościelną ce- 
chował niezwykle podniosły nastrój. 

— Z dni 


mczorzjszego. 


Wczoraj zpowodu strajku powszech- 
nego na znak protestu i żałoby w mieś- 
cie zamarła wszelka praca i ustał ruch 
handlowy. 

Sklepy, restauracje i cukiernie były 
zamkniete. tramwaje mieiskie i pod- 


Radziszewskiego. 


m. o godz, 2-ej pP 
Na ten Święty obrzęd 


Stroskana Rodzina. 


miejskie nie wyruszyły z remiz. Pisma 
polskiei żydowskie nie wyszły. Koncert 
w Sali Koncertowej został zawieszony, 
w kinematografach nie było przedsta- 
wień. Biura urzędów miejskich i insty- 
tucji prywatnych, jak również sądy były 
nieczynne. szkołach nie było zajęć. 
O godz.5 po poł. na ulicy Piotrkow- 
skiej sformował się demonstracyjny po- 
chód ze sztandarami, który wyruszył ku 
Nowemu Rynkowi, lecz przy ul. Cegiel- 
nianej był rozwiązany przez policję. 


— Manifest-cja niedzielna. 


W niedzielę o godz. 4 i pół po poł. 
na ul. Piotrkowskiej koło Krótkiej utwo- 
rzył się pośrodku ulicy tłum, liczący okc- 
ło 1500 osób, i, rozwinąwszy sztandary 
czerwone i czarne, ruszył w kiernnku Gór- 
nego Rynku. Manifestacja jednakże trwa- 
ła krótko, ponieważ przy zbiegu ulic Na- 
wrotu i Rozwadowskiej tłumowi zastąpił 
drogę szpaler policjantów, którzy, płazu- 
jąc szabłami, szybko manifestantów foz- 

; proszyli. Kilka osób zostało ranionych, 
kilkanaście zaś aresztowanych. W skle- 
pach Szmechla i Roznera, Piotrkowska 100 
Oraz Wolimara, Piotrkowska 122, zastały 
rozbiłe szyby wystawowe. Również i w 
jednym elektrowozie szyby uległy temu 
samema losowi. Podczas trwania manife- 
stacji został przerwany ruch kołowy. 

— Konfiskata „Monitora“. 

Dziennik urzędowy polskiego 
który wydrukował 
został skofiskowany. 


rządu, 
odezwy  protestujące, 


Również, jak donosi, „D. L. Ztg,*, wy- | 


dawnictwo „Monitora Polskiego" będzie 
wzbronione. 
— Przyjazd Finlandczyków. 
Korespond.nt „Dz. Narod." donosi z 


Warszawy, że bawiący w Wiedniu: przed- 
sta wiciele rządu republiki finiandztiej przy- 
być mają do Warszawy, aby zapoznać się 
ze stanem prao państwowych w Królestwie. 


— Odłożenie odczytu prof. Henryka 


Z przyczyn od organizatorów niezałeż- 
nych zapowiedziany na dzień dzisiejszy 
odczyt prof. Radziszewskiego w Sali Kon- 
certowej na temat „Polska idea ekono- 
miczna* zostaje odłożony. 

O dniu wygłoszenia o czytu nastąpią 
specjalne zawiadomienia. Nabyte bilety 
są ważne, 

— Ze Stow. nauczycieli chrześcjan. 

Na zebraniu nauczycieli polskich szkół 
ludowych w Łodzi, wobec ostatnich wy- 
darzeń politycznych, powzięto odpowied- 
nią rezolucję oraz zebrano ofiarę na rzecz 
oświaty polskiej w Ziemi Chełmskiej. (i). 

— Z Tow. 


karskiego. 


Jutro o godz. 7-ej wiecz. odbędzie - 


się posiedzenie Tow. lekarskiego (bez 
udziału gości). Porządek dzienny: pro- 
jekt rządowy o stosunku lekarzy do 
kas chorych. 

— Ze Stow, 
skiego. 

W niedzielę odbyło się organizacyj- 
ne zebranie sekcji rysunkowej. przy 
łódzkim oddziale Stow. nauczycielstwa 
Polskiego. 

W imieniu zarządu powitał zebra- 
nych uczestników sekcji p. Wacław 
Kloss, dziękując im za odczucie potrze- 
by zjednoczenia się we wspólnej pracy, 
mającej za cel usprawnienie się w 
metodzie nauczania, ustalenia progra- 
mu i odpowiednio postawienia nauki 
rysunków na należytym poziomie 
miejscowych szkołach średnich. d 
kusji nad zadaniami se 
głos pp: Leman, Fiaskows 
Kujawski, Sznajder, p. 
inni.—Po wyświetleniu 
rysach programu d 
no do wyborów. 

Na przewodniczą: 
łano przez aklamā 
sekretarza p. Kujawski 

Następne posiedz 
Kujawskiego „Rzut 
todyki nauki rysunków“ wyznacz 
poniedziałek, d. 25 lutego. 


y — Dta młodzieży szkolnej. 


W niedzielę, o godz. 4 po poł. p. Ale- 
ksander Janowski, prezes Warszawskiego 


nauczycielstwa Pol- 


LĄ 


K 


w ogólnych za- 
ania przystąpio- 


Prez I ZOROAEAT AP Ń OE | LK REA" 


Tow. Krajoznawczego wygłosił bardzo cie- 
kawv odczyt dla młodzieży szkolnej p. t. 
„Na około świata", w którym uwydatnił 
dosadnie dzieje z odbytej podróży, pode 
czas której dotarł aż do Japonii. Chara 
kterystyce zwyczajów japońskich prele» 
gent poświęcił większą część odczytu. | 

Odczyt ilustrowany był przezroczemi. 

— Z Tow. Krajoznawczego. 

W ubiegłą sobotę o godz. B-ej wiecz. 
odbyło się ogólne zebranie roczne łódzkiego 
Oddziału polskiego Tow. Kr.joznawczego, 

Zagajł ja, w zastępstwie prezesa J, Cze- 
raszkiewicza, p. F, Lenartowicz, Na prze- 
wodniczacego powcłano p. Aleksandra Ja- 
kiego, obecnego prezesa warszawskie- 
go Tow. Krajoznawczego. 

Po odczytaniu protokółu z ostatniego 
zebrania cgólnego, p. Konrad Fiedler zda- 
wał sprawa ~ działalności oddziału za rok 
1917. 

z słalrością sekcji Muzealnej zapo- 
znał zebranych n, J. Hirsze], wyjaśniając, że 
zamierzenia sskeji w malym tylko stopniu 
zrealizować się dały. Zdobyto srecialny lokal 
złożony æ 6 obszernych pokcjów, przy Alei 
Keaniaszki nr. 17, qdgie urządzone będzie 
muzeum, składające się = 3-ch działów 
msukowego, przemysiu włóknistego i prze- 
mysłu metalurgicznego. Eksponatów obec- 
nia zgromadzono wiele, Między innemi, 
pozyskano autosrefy Kościuszki i Stanisła- 
wa Poniatowskiego. 

P. Hirszel wspomniał, ża w marcu r. b, 
ód Oddział obchodić bedzia 10-lecis 
istnienia; w tym ceiu przygotowana będzia 
specj Ina księga pamiatkows. 

Po przyjęciu sprawozdań, zatwierdzono 
preliminars budżetu na rok 1918, przewidu- 
jący w dochodach 4,615 mt. i w wydat= 
kab 5,812 mk, z rrawem przekroczenia © 
15% w razie setraeby, 

Na wniesgk zarządu zebrani postanow '- 
li, aby wszyscy ezłoukowie opedatrowali 


się na opłacenie komoroego nowego lokalu. 


dwiema markami rocznie, 

Do zarządu za pomocą głosowania taj- 
nego wybrani zostali pp. Józef Adamowicz, 
Edward Cszkiawicz, J:n Czeraszkiewicz, 
Konrad Fiedler, Ignłey Hirszel, Brosisław 
Jasiński, Arkasdjusz Tusz ez, Franciszek 
Lenartowicz i Wanda Rothertówna, na Za- 
stępców pp: Zsfja Jsrzbęowska, Małec- 
rzata Samidtówna i- p. Czesław Swier- 
czawski, 

Da komisji rewizyjnej weszli pp. Jal- 
Apolonju:z Szymański i 


zebrania stanowił bardzo 
ciekawy- odczyt p. tt „Stirą Warszawa” 
wygłoszony przez p. A. Jankowskiego. (i) 


— £ dzielnic zspomogowych. 

(*) Jak się dowiażrjemy z dniem 1-go 
kwietnia dzielnice N. P. B. dla uniknięcia 
wydatków administracji z 12 będą zredu- 
dowane do 6 t. j. dwie zlane w jedną. 
Również zniesione zostaną 3 podkomi- 
sje, jako zbyteczne, tamujące szybki bieg 
spraw, połączonych ze sprawami dzielnic. 
— Z Tow. pożyczkowo=oszczęćuc= 
ściowego łódzkich Rzemieślników chrz. 
W ubiegłą niedzielę, o godz. 4 popol, 
w lokalu przy ul. Widzewskiej nr. 117, od 
było się nadzwyczajne zebranie ogólne Tow, 
pożyczkowo - Oszczędnościowego łódzkich 
Rrzerieślników chrześcjzn. 
Zagaił je prezes zarządu p. M. Nitecki. 
Po odczytaniu protokółu z ogólnego ze- 
brania w d. 4 paźdsiernika 1917 r., przed» 
stawiono zebranym bilanse rachunków za 
lata ubiegłe, Okazuje się, że wypadsi wo- 
jenna wpłynęły ujemnie na działalność Toe 
warzystws, I tak w roku 1914 obroty wy- 
nosity rb. 98,044, a bilans rachunków zam- 
knięto sumę rb. 40,109; w roku 1915 — 
obroty stanowiły rb. 3,842; bilsns rachan- 
ków zamknięto rb, 39,416; w roku 1916 
obroty stanowiły rb. 7,677, a bilans zam- 
Znięto cyfrę rb. 39;350, 

W roku 1917 liczba oaków pozostz- 
ła ta sama, co w latach poprzednich, mine 
aowicie 258, s udziały ich rb. 9,178. 
Obroty dosięgły rb. 6,809 kop. 28, w 
tem przychód rb. 3,182, rozchód rb. 8,177. 
W dniu 21 gradnia 1916 r. na poż 
kach było rb. 88,004; w roza sprawozd: 
tzym epłacono ro. 869, pozostoło w dmn 
81 gruśnia 1917 r. rb. 32,185. Wkłady ~- 
szrządnościowe pozostała z d, 81 grudnia 
r, wynoszą rb. 20,425, wpłynęło w ro- 
1917 rb, 1,662, zatem pozostaje obecnie 
22,088. Inwentarz OSzaczwany , na rb. 
51, u 10% amortyzacji stanowi rb. 135 
p. 14. 

Działalność kasy w roka sprawozdawe 
esy 1917 polegała na windykowzn u nse 
leżacści 1 wypłacaniu części wkładów osz- 
ezędneściowych. Straty Towarzystwa ebli- 
ezone zostały na rb. 4,424 kop. 62, skut- 
kiem neopłatania przez stowarzyszonych 
procentów od pożyczek, 

Przedstawione epruwozdania i biłanse 
rachunków zostały przez zebranych za- 
tmierdzene. . 
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PRZEDSTAWICIEL 
E. Tuwim, Warszawa, Leszno [2 


Wobec znacznej sumy zaległych poży= 
czek, uchwalono przedsiewziąć kroki egze- 
kucyjne, wystęvując na drogę sądową prze. 
eiwko tym, którzy są w możności urezuło= 
wania długu, è dobrowolnie płacić nia cheą. 
W tym celu upoważniano zarzą! do zała» 
twienia tej aprawy, na pod:tawie Sporsą- 
tzonego wykazu dłużników. 

Na wniosek: p M. Bawarskiego postana. 
<'iono na Lrzysziość ścisle przestrzegać, aby 
dla uniknięcia nieporozumień st 
„Tow. Pożyczkowo-Osz! 
łódzkich Rzemieślników Chrz 
gmachu Resursy Rzemieślniczej, a nie fak 
dotąd mylnie przy Resursie Rzemieśniczej, 
gdyż kasa jest zupełnie odrębną instytu= 
cją, korzystającą tylko z lokalu wynajęte- 
go w Resursie, 

W końcu dokonano wyboru członków 
komisji rewizyjnej. Wybrani zostali pp.: 
Antoni Piotrowski, Feliks Drozdowski i 
Błażej Summer, a jako zastępca p. Aifons 
Hobek. (0) 

— Kradzież chustak. 

(*) N'ewykryci złoczyńcy dostawszy się 
do składu iabrycznego firmy Tykocinet 
przy ul. Anny 25, skradli różnych chustek 
wartości 10,000 mk, 


— Aresztowańie przestępcy. 

Agenci policji kryminalnej, otrzymawszy 
wiadomość, iż na ulley Brzezińskiej p. nr. 
44 ukrywa się dlugo poszukiwany prze« 
stępea 25-letni Władysław Walczak, przy 
byli na wskazane miejsce w celu areszto- 
wania takowego. 

Widząc grożące mu niebezpieczsństwo 
ze strony agentów, Walczak neiłował prze= 
skoczyć płot, leeg przez nieostrożność wła” 
aną zleciał z płotu, przyczem uległ złama« 
niu nogi. 

Zawezwany lekarz Pogotowia odwiózł 
rannego do kliniki leczniczej przy ul, Pod. 
leśnej. 


7 suli odczytowej. 


„Ogniska miłości ludzkiej.” 
Odczył d-ra Henryka Nusbauma. 


W niedzielę wieczorem w Sali Kon* 
ćertowej odbył się zapowiedziany odczyt 
d-ra Henryka Nusbauma pod powyższym 
tytułem i mimo trwożliwega nastroju 
w mieście zgromadził sporo publiczności 
ze sfer inteligencji miejscowej, dla któ- 
rej nazwisko niedzielnego prelegenta 
jest do pewnego stopnia programem 
polskiej idei asymilacyjnej. 

Zaznaczywszy na wstępie, że w przys 
rodzie wszędzie dostrzegamy ład po= 
wszechny i że trwanie bytu opiera się 
na dwu prądach energji, działających 
dośrodkowo i odśrodkowo, podkreślił 
prelegenf, że w życiu duchowem dzieje 
się podobnież. 

Najdonioślejszem zjawisktem ducho= 
wem jest uczucie. Dr. Nusbaum obrał 
sobie za temat niedzielnego odczytu 
uczucie miłości. Rodzaje miłości by- 
wają różne, poczynając od miłości egois= 
tycznej, a kończąc na wszechludzkiej 
i miłości Boga. Najdłużej zatrzymał się 
Sz. prelegent na miłości odśrodkowej 
jakiem jest uczucie miłości dla ojczyzny. 
Uczucie to jest rozszerzeniem miłości 
do ognis$a rodzinnego i jest niezbędnem 
ogniwem, wiążącem egoizm rodzinny 
z wyższem odśrodkowem ogniskiem, 
któremu na imię ojczyzna. Tylko w mi- 
łości ojczyzny, jak podkreślił sz. prele« 
gent, znajduje oparcie skuteczne dobro 
nasze własne i rodzin naszych. 

Zaznaczywszy następnie, że są inne 
jeszcze rozległe ogniska miłości, jak in= 


teresy nauki. sztuki i interesy klasowe, 


4, 


GAZETA ŁODZKA— 19 luty, 


N 49 


które wprawdzie przerastają granice oj- 
czyzny, lecz dla nich skutecznie praco- 
wać możemy przedewszystkiem w gra- 
nicach własnej ojczyzny, przeszedł dr. 
Nusbaum do scharakteryzowania kos- 
mopolityzmu, który w przekonaniu sz. 
prelegenta jęst tylko wyrazem, gdyż 
interesów ogólnoludzkich bronić możemy 
przedewszystkiem na terenie szczęśliwej, 
zdrowo rozwijającej się ojczyzny. W tem 
miejscu swego odczytu wypowiedział pre- 
legent przestrogę pod adresem tych na- 
podów, które nazbyt koncentrycznie i 
bezwzględnie skierowywują miłość ku 
interesom swej ojczyzny, i u których 
wskutek tego ta miłość przeradza się 
w ślepy egoizm narodowy. Aby ludz- 
kość mogła osiągnąć szczęście, muszą 
przedewszystkiem być szczęśliwemi po- 
szczególne jej części składowe—poszcze- 
gólne narody. 

lepy i bezwzględsy egoizm narodo- 
wy wcześniej czy później stanie się źró- 
dłem walk nieustających, niebezpiecz- 
nych dła państwa, w którem mają one 
miejsce. Zakończył swój piękny odczyt 
dr. Nusbaum zwrotem w stronę najdal- 
szego ogniska miłości ludzkiej, którem 
jest cały wszechświat, a jego cząstką 
składową ludzie i duch twórczy świata, 
który w nim władnie—Bóg. 

Za podniosły odczyt, wypowiedziany 
przepiękną polszczyzną, cechującą wszy- 
stkie prace literackie dr. H. Nusbauma, 
reda tora  „Rozwagi,* podziękowała 
publiczność serdecznym EE ejj 

r. 
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Ostatnie telegramy. 


Odznaczenie za pokój 
z Ukrainą, 


` „Wiener Zeitung" i budapesztański 
dziennik urzędowy ogłosiły cesarskie 
pismo odręczne, w którym cesarz wy- 
raża życzenie, aby zacieśniły się jeszcze 
bardziej, niż dotychczas, stosunki wią- 
żące armję z hr. Czerninem, który, 
wspierając się na działalności armji, po» 
łożył pierwszy kamień węgielny pod po- 
wszechny pokój. Równocześnie cesarz, 
w uznaniu wybitnych zasług hr. Czer- 
nina, zamianował go generałem majo- 
rem. Reszta członków delegacji otrzy- 
mała wysokie ordery. 


Konferencja hr. Czern:.na 
z prezesem ministrów aus= 
triackich. 


Zaraz po przybyciu do Wiednia, jak 
donosi „N. Fr. Presse,” odbył minister 
spraw zagranicznych hr. Czzrnin kon- 
ferencję z prezeszm ministrów dr, Seid- 
lerem. Hr. Czernin poinformował pre- 
zesa ministrów o ważnych szczegółach, 
dotyczących pokoju z Ukrainą. 

Dr. Seidler ze swej strony informo- 
wał hr. Czernina o nastroju, jaki wywo- 
łała wiadomość o zawarciu pokoju z U: 
krainą w kołach polskich i o sytuacji, 
w jakiej wobec tego znalazł się parla- 
ment i rząd. 


Polacy z Litwy do kanclerza 


W „D. Warsch. Ztg.* czytamy: Pol- 
skie sironnictwa polityczne na Litwie 
wystosowały do kanclerza 
jnsmorjał, w którym oświądczają, 


z 


Świerzbę 


ŚWIERZBĘ į 


i swędzenie 


usuwa 


Apteka Wągrowskich i Kadecza, Warszawa, Cniodra 16. 
ach aptecznych 


Sprzedaż w aptekach i 


M. L PATI 
UI. L. PATOU 
Choroby skórne, 

zewnętrzne i włosów 


„Masó prof. Hsbdy*. 


Nie plami b elizny, ma przyj 


Choroby skórne zewnętrzne 


Kanstantynowska 2 


przyłączenie terenu okupowanego Litwy 
do państwa polskiego byłoby jedynym 
rozwiązaniem kwestji litewskiej, Me- 
moriał zwraca się przeciw możliwości 
podziału ziem litewskich i zaznacza, że 
inne rozwiązanie sprawy spotka się z 
protestem ludności polskiej, zamieszku- 
jącej Litwę. 


Pogrom żydów w Kijowie. 


Agencja Stefaniego donosi z P. tersbur- 
ga, że w Kijowie miał miejsce pogrom 
żydów, w czasie którego splądrowano 900 
domów, 


Walki w Kijowie. 


Jak do „Frankf. Ztg.* donoszą ze 
Stokholmu, informacyjne biuro ukraińskie 
podaje następujące szczegóły o zdobyciu 
Kijowa przez bolszewików, W dniu 29 
stycznia wynikły zaburzenia w Kijowie 
i walki uliczne, które trwały 5 dni, Woj- 
ska ukraińskie pod dowództwem Petlura- 
sa w rezultacie odniosły zwycięstwo. W 
dniu 3 lutego przybyły jednak nowe od- 
działy wojsk bolszewickich z ciężką arty- 
lerją rozpoczęły ostrzeliwanie Kijowa ze 
stacji Darnica, 

Usraińska artylerja odpowiadała z głó- 
wnepo dworca. 

Ponieważ w mieście wybuchł wielki 
pożar, przeto Rada przeniosła się do Zy- 
tomierza, 

W czasie walk rozpoczęli maksymaliści 
w mieście plądrowanie sklepów i prywat- 
nych mieszkań, szczególnie w żydowskiej 
dzielnicy. 

Część miasta w bliskości dworca, jak 
również część mia:ta Peczersk, prawdopo* 
dobnie zburzono. 
skutek powszechnego entuzjazmu 
w kraju z powodu zawarcia pokoju, ukra- 
ińskie biuro informacyjne sądzi, że možna 
liczyć na szybkie zwycięstwo rządu, być 
może przy pomocy Niemiec, 


A-esztowanie ruszuń 


dej 
misji wojskowej. 

Na zasadzie rozporządzenia sądu rewo- 
lucyjnego, jak donosi P. A. T., został 
aresztowany szef misji rumuńskiej Partaal 
i inni agenci wojskowi, mianowicie: Cam- 
i, Stavri i Bratianu, 

kający w Odesie rumuńscy sena- 
ie usitov zbiedz, zostali jednak 
przyirzymani, Zarządzono sekwestr rumuń- 
skich majątków. 


Aresztowanie senatora 
Humberta. 

a donosi: Senator Karol 

Humbert ał dzisiaj rato zaaresztowa- 

ny w swym cu w departamencie Kal- 

vados, dckąd wczoraj przybył z Paryża. 


Asen 


0: 


Zakończenie zawieszenia 
broni a Austro-Węgry. 
Z wiedeńskiej kwatery wojennej pod 
datą 17 b. m. donoszą: 
„Dzisiejszy niemie: 


i komunikat szta- 


bu głównego donosi, że zawieszenie bro- 
ni na wielkorosyjskim froncie kończy się 
jutro. Wobec oddzielenia Ukrainy, po- 


zostały wielkorosyjski front ciągnie się 
od morza północnego do Prypeci. Na 
tym froncie stoją tylko niemieckie woj- 
ska“, 


Neue Wiener Tagbl." pisze:, tym- 


086D. 


„ Ele] 


„Uranii 
Cegielniana Ne 34 


Codziennie wielkie przed. 


początek przedsta 


Potrzebny stróż 


= 


trzymać rozpalający się ogirń bolszewicki 
i go w zarodku ugasić, Obok sprzymie- 
rzeńca, który swoje zadanie wykona wła- 
snymi siłami, stoją wiernie Austro-Węgry, 
tak samo jak przez cały czas przy nich 
stały Niemcy. 

Nowy zwrot na wschodzie w niczem 
nie zmienia starej jedności frontu sprzy- 
mierzeńców". 

„Neue Frei Presse" podkreśla, że dok- 
rynerstwo Trockiego. w Brześciu Litew= 
skim bardziej jeszcze utwierdziło pragnie- 
nie Niemiec, aby nie być granicznym Są 
siadem Rosji, lecz pozostawić to organi- 
zującym państwowe życie narodom, itj- 
re obecnie są zabezpieczone od rosyjskich 
ataków. Niemcy nie chcą akceptować po- 
żądanego przez Trockiego stałego zawie- 
szenia broni“. 

„Reichszost* dodaje, że Austro Wegry 
pozosta ą swemu sprzymierzeńcowi wy- 
ciągnięcie dalszych konsekwencji z ułożse 
ia się dalszych stosunków na wschod- 
nim froncie, same natomiast nie podejmą 
akcji czynnej przeciwko bolszewickiej re- 
publicet. 


©, PYRA . s 
Wieści z Niemiec. 
Przedstawi le robotników katolickich 
w niemieckiej głównej kwaterze. 

„B. Z. am Mittag“ donosi: We czwar- 
tek dano możność przeprowadzenia 
rozrmowy w wielkiej głównej kwaterze 
Sekretarzowi związku dr. Fleischerowi 
i posłowi do parlamentu Kossmanowi, 
jako przedstawicielom zwiazku katolic* 
pe stowarzyszeń robotniczych z Ber- 
ma. 

Zapewnili oni generała Ludendorffa 
o niedającej sie przełamać wierności i 
dali wyraz uczciwej chęci spełniania 
swych obowiązków przez zorganizowa- 
nych robotnisów katolickich, Spotkało 
ich przytem jaknajdalejidące zrozumie- 
nie oraz przychylność dla usprawiedli- 
wionych żądań ludu pracującego. Ga- 
nerał-fsldmarszałek Hindenburg nano- 
minał ich, by prowadzili dalej swą so- 
cjalną robotę w duchu pokoju dla do» 
bra zagrożonej ojczyzny. 


Prawa wojenne w Niemczcch. 


Generalny sekretarz Baum, kierow- 
nik fran) furck e5o urzędu opieki wojen- 
nej wykazał w swoim wykładzie.o skut- 
kach praw wojennych w handlu i prze- 
myśle, że w państwie niemieckiem ist- 
nieje nie mniej jak 8,400 praw wojen- 
nych a 33,000 rozporządzeń w pań: 
stwach związkowych, op erających się 
na 6—7,000 prawach, wywołanych przez 
wojnę. 

Zniesienie zak zu zebrań. 

Wydane w czasie rozruchów 1 straj- 
ku w Berlinie zakazy, zabraniające od- 


Wyśmien łe okiady. 


Codzie: 


Hertlinga m tylko Niemcy bezpośrednio są za- 
vane, aby zdała od swych  gralic kujaiokii 
WEEK ZOZ TESTEO aa a AETERNE ZORY CTS 
szybko leczy mydłana: TEATR Pierwsza 


c; 


choroby zę 


k m 06 a zza 5 
Dr. S. Lewkowicz | eee! p 


Kawiarnia i Restauracja „Savoy“ 


Randez-vous towarzystwa łódzkiego. 
Kolacje å la carte. 
we odstałe piwa i wina. 
Za wezerem Koncert artystyczny Braci Taube. 
Co riedzielu o g. 5 po. HERBATRA, w czasie której przygrywa MUZYKA. 


=kqprzeóriańska lenige 


horòb zębów i jamy ustnej, 
topoz z5 a. 


LEKARZ- DENTYSTA 
H. Lewitówna 


w ijamy ustnej) 


Biuro Próśb i Zaźaleń 


Konsulenta Prawnego 


ALEKSANDRA GERSDORFA 


Łódź, Piotrkowska 84, 


Redaguje: podania, skargi. memorjały, prośby oraz 
tłóm czy ze wszystkich języków. 


bywania posiedzeń i zebrań. zostały 
zniesione. Odtąd zatem można znowu 
odbywać i zwoływać zebrania bez u- 
przedzenią ó tem policji. Wszelkie ze- 
brania na których wchodzą rod obrady 
sprawy publiczne, są również na przy” 
szłość dozwolone. 

EYES TREZETA OE TRTTICZEW "WROTA 

x 
Kochani Ko edzy! 

Pisza do Was ogólnie, gdyż nis wiem 
kogo z Was list ten dojdzi. Pisz przez 
powracających do kraju żołnierzy, którzy 
mają nadzieję przedostać się przez wszyst- 
kie przeszkody, 

Nie macie wyobrażenia, co się dzieje 
obecnie w Rosji, zdaje się, że w Meksyku 
nic podobnego nie dzialo się, Co z tego 
wszystkiego wvniknie, trudno powiedzieć. 
dedno pozostało bez zmiany, to prześlado- 
wanie połaków. Pod tym względem nie 
się nie zmieniło, a nawet poszło ku mor- 
szemu, bo dawniej chociaż strona mater- 
jalna nie cierpiała. Bądźcie laskawi do- 
nieść coś o sobie i innych kolegach Pras 
skich o kim tylko coś dowiecie się. Tu 
spotkałem Orzeszkiewicza, Miłkowskiepo 
i Kolwsza, resztę zgubiłem z oczu. Cali- 
chowski był w Alopce, gdzie jest obecnie 
nie wiem. Ja szcz: ie brnąłem przez 
cały czas wojńy i udzialu w niej nie bra« 
łem. Kilka razy miałem nadzieję dosta- 
nia się pod niemców i austr'aków, ale na 
niczem się skończyło, Załuję mocno, iż 
niema nikogo z naszych praskich facetów, 
którzy głosili teorję, że „moskale są po- 
rząćni ludzie, a tylko ich rząd zły*, Moe 
gliby teraz przypatrzeć się, co to za hołoe 
ta od początku do końca, chwała Bogu 
tylko, że prędko zaczną z głodu zdychać, 
Nie macie wyobrażenia, jaka tu obecnie 
drożyzna i jak miłe życie. Jeśli się kie- 
dy zobaczymy, to uprzedzam, że nie zes 
chcecie wierzyć, aby to było  możliwem, 

Kończę, śląc Wam wszystkim serdecz- 
ne koleżeńskie pozdrowienia i proszę, daj. 
cie znać co o sobie, jeśli to możliwe. 

Henryk Olbroński, 

Adres mój chwilowy: Sobolówka—Po- 


tole, 
8 stycznia st, st. 1918 roku, 
Warszawa, Solec NB 43 a, 
Wielmożni Panowie Ryszard Sociński 


iub Wacław Deubel, lub kto z kolegów z 
p'agi Czeskiej z łat 1908-12. (PRZ) 


Wybora- 


fgłoszenia drobne. 
ATAFATATAI Meb 


Mebli 
otbrzymi ór nowych, okazyjnych 
lne, aslony, biurka, bi- 
ofoimnny, Łó a- 


ju 
ch iniżej, 
tawa Romi- 
Piotrkowska 116 I piętro 
lzielą t święta otwarte do 


Marja KubiEM przyja 
muje. Piotrkowska 


ia 
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179, zgubit 
na 2 esoby, wyd 


macyjsą 
i M. 
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